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"kosi paistua w Poznaniu 


Poznań, 26 października. (PAT). Program u- 
oczystej akademii w teatrze Starym na cześć 
Naczelnika państwa uzupełnił w ostatniej chwi- 
li szczegół, świadczący o wielkiej serdeczności 
przyjęcia, 
stwa w Poznaniu. 


Mianowicie do Naczelnika 


państwa przemówił przedstawiciel mlodzieży a-, Sianów Zjednoczonych dla spraw zagranicz 
kademickiej w mundurza wojskowym. imie-, nych przująła dalsze eztory zastrzeżenia w 
niem tych, którzy w chwili dziejowej porzucili) sprawie trzkiatu pokojowego. Tem samem li- 
lawą uriwersvtecfh i podążyli na pola bitow, |! ogba zasirzóżch Tzrosla już do 14. 


laby czynem zaświadezyć o swej miłości Ula 0j- 
iezyzny i wyraził cześć dla naczelnego Wodza 
1 Naczelnika. 
W TEATRZE WIELKIM. 

Poznań, 26 października. (PAT). Mzęsisty 
lleszcz. który spadł w sobotę wieczorem, nie 
przeszkodził ludności miasta Poznania zebrać 
się tłumnie pzred gmachem Teatru Wielkieza 
dia powitania Naczehnka państwa w chwili je- 
Ko przybycia na przedstawienie milowe. Gdy 
ukazał się Naczelnik, z tysiąca piersi roziegł się 
okrzyk na jego cześć. Naczelnika wprowadził 

o loży pierwszego pietre minister Sevda. 
"W leży Naczelnika zajci miejsce: jeneral H e n- 
rys, minister Wojciechowski, 


jeneral 
Haller Dowbór-Mnśnicki. 
świta Naczelnika państwa. Orkiestra teatru o13- 
grała hymn narodowy, potem dano scenę z »Lo- 
łomu: Wyspiańskiego: w Watykanie. Następ- 
nie odegrała orkizatra poloneza A-dur Chopina 
i wystawiono drusa scenę z »Lecionuc: Na Ka- 
pitolu. W czasie półyjdzinnej przerw$ palono 


a 


przed toirem ognie sztaszne. Naczelnik pań: j WIA mo MCZO. 


stwa z balkonu przypatrywał się malewniczemu 
widokcwi. Po pauzie odegrano drugi akt »Stra- 


sznego dworut. 


NACZELNIK W RATUSZU. 
Poznań, 26 paździerinka. (PAT). W niedzielę 
o godzinie 10 rano udał się Naczelnik państwa 
do katedry na cicha mszę. U wrót katedry pa 
witał Naczelnika ks. prymas dr Dalbor. W mig- 
dzyczasie na Ryoku przed Ratuszem zebrały się 
tłumy publiczności, chcącej być świadkiem 
przejazdu Naczcinika państwa do ratusza. — 
Przed samym ratuszam ustawiła się korporacya 
Strzelecka i inne stowarzyszenia z emblemata- 
mi i chcrągwiami. Około trzy kwadrans2 na 12 
zajechał Naczelnik państwa, cskortowany przez 
 bandervę ułanów. U wejścia na schody powitał 
Naczelnika prezydent miasta, dr Drwęski, 

który przemówi w następujące słowa: 

Na chwilę tę czekalismy długo. Marzyli o niej 
ojcowie nasi, kiedy kosy stawiali na sztorc. 
Gwarzyły ram o niej matki nasze, kiady, uczące 
mas pacierza, mawiały: pamiętaj, że kiedyś 


| 


' zdasz sprawę przed Nim, który przyjdzie przy- 


brany w dostojeństwą — Naczelnikiem narodu. 
Oto przybyłeś do nas i stoimy przel Tobą, zda- 
iąc sprawę z czynów naszych, myśli i starań. 
Nie rcztrwoniliśgmy ojcowizny naszej. Bronilis- 
my jej przed wrogiem, który się do nas wdzie- 
rał, i wrogiem, który tu był. Twarde było ży- 
cie nasze, z dolą kresowych żołnierzy i twardy- 
mi byliśmy sami, choć nieraz krwawiły się ser- 
| ca — jako twardy być musi kamisń, który 
w fundametach leży i dźwiga gmach. Oddajemy 
Tobie dziedzictwo, któregośmy strzegli, "Tobie, 
którv masz prawo szafować życiem naszem 
i krwią nasza. Szafuj nią na zbawienie narodu. 
Niech żyje Naczelnik nasz, Józef Piłsudski! « 

Okrzyk ten podjął zebrany przed ratuszem 
tłum i powtórzył kilkakrounie. Naczalnik pań- 
stwa podziękował serdecznie za przyjęcie i udał 
się do ratusza. 

Po zwiedzeniu gmachu odbyło się w złotej sa- 
li śniadanie. Podezas śniadania zabrał głos pre- 
zes Lady miejskiej, dr Mieczkowski, któ- 
ry uprzyte nmił bolesno dzieje, przez jakie prze- 
szła Wielkopolska wskutek zapędów germaniza- 
cyjnych. Miedzy innemi powiedział: 

Od Poznania stroniłi i artyści i uczeni. W tem 
mieście zakazano nawet używać języka polskie- 
go. Nicbywałą radością było dla ludności, ża 
mogła powitać Naczelnika państwa i ugościć 
Go ra zamku, który zbudewany został dla za- 
dokumentowania nienieckiogo charakteru mia- 
sta, na tym zamku. który miał być symbolem 
pognęhienia żywiolu polskiego. Mowca wska- 
zał następnie, że we wszystkich zaborach prze- 
trwał zdrowy duch dążności ku zjednoczeniu. 
Tę tendencyę zaznaczyła Wielkopolska całem 
sw« jem stanowiskiem w ezasie wojny, a zwła- 
szcza w dniu 27 grudnia, gàv chwycono' za 
breń. bv pezbyć sią ciemięzców. Odtąd Wielko- 
polska stac będzie na straży naszych zachodnich 
kresów. Niemcy, jak to niedawno z ust miaro- 
dajnych uslyszeliśmy, nie uważaja, by przegrali 
kampanię i poprzysiygli, że dążyć będą do od- 
zyskania dzielnich zachodnich. 

Tu mowca zwrócił się do Naczelnika pań- 
stwa. anclujac do niego, by miał zawsza w pa- 
mięci te kresy zachodni2j Polski. Na wezwanie 
Naczelnika stanie ta dzielnica, jak mur i nie po- 
zwoli zagrubić ziemi polskiej, Dr Mieczkowski 
zakończył słowami: 

Prowadź nas do tej Pulski, jak myśmy w 
sobie wvmarzyli, də Polski silnej, szlachetnej 
i jednolitej!< 

Ckcło godziny 8 po poludniu Naczelnik uda! 
się na wyścigi do Ławicy pod Poznaniem. 


opóźnianie aktywowania traktatu. 


Berlin, 27 października (PAT). Jak podaje 
>Berliner Tagebłatt< z Bazylei wedle doniesień 
z Modyolanu, wymiana dokumemtów ratyfika- 
cyjnych i wejście w życie traktatu wersaiskic- 
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haierry: w Biurze dzienników S, Sokatowskiego, 
Kiarze Pleana, ulics Karola Ludwika 9, 


Cena numeru 30 halerzy. 
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przygotowanego Naczelnikowi pat | donosi z Amsterdymu: 
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ortz Sola, jak sie dowiadujemy, 
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Kraków, Wtorek 
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0 poseistóo polskie © Argentynie, 


Warszawa, 27 jpańdziorntka. »Klisr. Poran- 
nyc donosi: 

Komamikiują nam. że desygnowany na pc 
sla polsikiego w Argentynie p. Ksawery Orlow- 
ski, nie uzyskał »ągrement rządu: argemyń- 
skiego. Odnośne zawiadomienie z wyrazami 
ubolewania i zapawnienia, iż Amremiyna pra- 
gnie pozostawać z Polska w stostnkach jak naj- 
serdecznieszych, przysłał ministrowi spraw za- 
granicznych poseł argenuyński w Paryżu. Po- 
dabno powodam niawznania p. Ksawerego Or- 
iowiskiego są stosunki pokrewieństwa jego Èo- 


go zostaly odroczone do połowy listopada. Do 
wodem był wzgląd na to. że z chwilą wejścia 
w życie traktatu, obszary płebiscytowe mają 
być zaraz obsadzone przez wojska ententy. 


14 zastrzeżeń co do traktatu pokojowo, 


Wiedeń, 91 października (PAT). Biuro kor. 


A 


Jąk donosi agencya Radio, komisya senat 


ny z osobisteściami. odgrywającemi role w ży- 
ciu politysznem i gospadamczem republiki a 


Miemcy żądają 
korekłury granicy polskiej. 


Warszawa, 27 pażdziernika. »Kuryer Poran- 
nvs donosi: 

Rząd polski otrzymał konkretne wiadomości, 
Zosnisya koalcyjna w Berlinie pszyjgła, w celu 
przesłania Radzie najwyższej w Paryżu wnio- | 
sek rzątu niemieckiego co do korektury granicy 
polsko-niemlieckiej, ustakonoj już przez traktat 


gentyńskini. 


Położenie Fntmsome Niemiec. 


Wiedeń, 27 października (Tel. pryw.) Telegr. 
Comp. donos z Berlima: 

Na ostalriem posiedzeniu «ady państwa o- 
świadczył wytawoziawcs, że położenie finan- 
serwa Niemiec jest nader rozpaczliwe. Dług 


naa — 


a 191%. 


Administracya „Nowej Reformy". 
A. Saiomonowej, uł. Szozopuńsza 9 


R. Mosse {także w Berilnie, Hambar 
w Paryżu Société Matuele de 


Załąszniui do „Nowej Reformy" (pro 


Prenunierate przyjinują: 


Rok XXXVI. 


zamiejscowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wazvatkio urzeds posstowc: mishsaws 


— Główna trafiks w Rynko. —- Aysnoya dJ. w 
. — Biuro azianników kl, Hapozyca, uL Jayialloa:tz 


Trafika w Sakionnicsoh. 
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Zamiejscową prenumeratę I ogloszenia (insoruty) przyjtonją: we Lwewie: Biora dzienników 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika l, 21; — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja 1. 3 
W iarosławiu: J. Soszyńska, — W Tarrowie: M. Roskxcb, — 
cchmied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), I. 
& Vogler (także w linmburgn, Frankfnr ie n. M., Berlinie, Lipska, Pazylel i Wrocts wint 


w Witdniu: Herman Goid- 


Wollzaiie 6; = M. Dukes Nachf,; jraasawnsteda 


gu. Monachiam i Norymberdze}; — H. Schalek (Wotlzaiia), — 
Publicité, A. Lorette, directear, Run Rougemont 14. 


spskty, cyrkularze, ogłoarsnia itp.) przyimaje się po soni} 


2 kor. od 100 egz. dls zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych praniunetatunów 


mia, że ofenzywa Judenicza zatrzyma się, o ile 
Francya nie pońpieszy mu z natychmiastową 
pomocy. 


Hiemcy nie chcq hlokownć Rosyi, 


Berlin, 27 października (PAT). »Postx do- 
wiaduje się z dobrze polnformowanej strony. 
ża komisya spraw zagranioznych Zgromułze- 
nia narodowago zajmowała się sprawą noty ca- 
tonty w kiwestyi błokady Niemiec i paakcąpto- 
wała odmowne stanowisko Niemiec co do u- 


działu w blokadzie Rosyi. 

liop Unlrzalą pray Fpopiip || i; 

UIRGAO keina prer Ceip | JAERI, 
Amsterdam, 27 października (PAT). »Timese 

z dnia 28 podają, %e Kolczak uznany został 
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przez gen. Judemicza i gen. Denikina za głowę 
rządu rosyjskiego. 
jon. Dobrianski, który przybył do Londynu, 0- 
świadczył, że Judeniez poczynił daleko idąca 
zarząsłzenia, aby sobia zapewnić 
| przywódców balszewiskich. Kokzak, Judenicz 
[i Denfkin zamierzają powołać rząd koalicy jny, 
| który przygotowuje podstawy do wyborów do 
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Komendą wojskowa pałedniowo-słe wiuńskg 
wydala rozlegie zarządzemia mobtiizacy mo. — 
roczniki 1881—1885 zostuiy powolane na $r 
miesiączno ćwiczenia. roczniki 1890-—1898 ma 
3-miesięczne óćwiczamia, rocznik 1890 powołe= 
ny został do czynucj służky, a zwolnione rocz 
niki 1800—1894 zostały powołano da nazych” 
miastowej służby wojskowej. 


Stan kczebny creii czeskiej, 

Wiedeń, 27 października (PAT) Jak dvo% 
74 »Deutsche, Nacbrichtene, repablika czeska 
:a obecnie 540.000 żołnierzy pod bronia. NW 
froncie czeukoglowackim Czesi geromad:Di 
160.000 żełmiorzy. Kosma wtrzymania nemt 
ozasko-niemiackiej wynoszą dziennie przawałę 
8 milimýw kaon, w co nie wchodzą wyda 
na amunicyę, na konie i na wsparcia dla rodzi% 
osób wojskowych, 


Stan armii angielskiej. 
Wiedeń. 27 października. TPATY) Biuro ko 
reap. donesi z Londynu: Wedle wyjaśnień 
Ohurohiia. Anglia ma obecnie 750.000 żoluion 
nzy. Z Irandyi jest 75.000 żałnierzy. 


pokojowy. Chodzi między innemi Niemcom o 


Niemiea wynosi obacnie 182 maiurdów marok, konstytuanty na zasadach demokratycznych. 
a w kwietniu 1920 r. wymosić będzie 204 ni-| Nie mają czył zamiaru przyracać monarchii, lecz 


przyznania im kiiku skrawków ziemi, poddanych | 


pod plebiscyt. Wiadomość powyższa zaniepo- 
rząd polski, zej 
względu na poddawanie w wątpiiwość postano- 
wień traktatu. 

lutorhelowany w tej mierze francuski mini- 
ster pełnomocny w Warszawie, p. Pralon, 
zapóowni kategorycznie, iż punktacye traktatu 
są niewzruszona i powodu do obaw rząd polski 


wy s 


Sprawa Gdańska. 


Warszawa, 27 października, Sprawa Gdań- 
ska zbliża się do ostatecznego rezstrzygnięcia, 
W tych dniach przybywa do Gdańska w chara- 
kterze wysokiego komisarza mocarstw sprzy- 
mierzonych sir Reginald Towar, wybitny an- 
gielski mąż stanu, znaay z działalności swej w 
koloniach angielskich. 


Przed piebiscytem. 


Paryż, 27 pażdziernika (PAT). Agencya Ha- 
vasa donosi pod datą 25 bhm.: 


polskiej w Paryńiu poleciia komisyi dla spraw! 


polskich sprawidzić, czy rzad niemieaki prze- 
prowadzi na Górnym Śląsku wybory do rad 
miejskich, kitóre wzbroniono aż do czasu przy- 
bycia komisyi plabiscytowej. 

Paryż, ET października (PAT). Ag. Huvasa 
donosi pod datą 25 bm.: 
Rada Najwyższa rozważała. sprawę rozru- 
chów w Tiemsboungu. oraz przybycie do mia- 
sta wojsk niemieckich. 

Paryż, 27 października (PAT). »Temps< w 
dłuższym antyfkułe, omawiająjcym stosumek Ju- 
gosławii do klamzeli traktatu pokojowego o 


mniejszościach narodowych i wyznaniowych, | do 


aświadcza. że rziionkowie tych mniejszości, któ- 
rym eagwarantowano te same prawa, jak iin- 
nym obywatelom, obowiązani są spełniać ta! 


ie 
same obowiązki wobec państwa, do którego 
naieżą. 


0 plebiscyt na Slasku. 


Warszawa, 27 października. Z kół zbliżonych 
do ministerynun spraw zagraniecznyah dowia- 
dują się dzixnniki tutejsze, że uchwala Rady 
piąciu w sprawie plebiscytu na Śląsku Cieszyń- 
skim przedstawiona została do ratyfikacyi. — 
Prezes ministrów wysłał do Clemenceau pro- 
test z powodm iwyjląnzenia z tenenów plebiscyt- 
wych okręgu ezadecdkiego oraz powiatów kez- 
marskiego i starolubowelgkiego na Spiszu i 0- 
rawie. Czynione Są msiłowania o rewizyę po- 
staarowień Rady pięciu w tej sprawie. 


estrate dla płebiscylu w Cioszydckiem, 


Paryż, 27 października (PAT). Agemcya Ha- 
vasa donosi pod datą 26 bm.: 

Rada Najwyższa na, posiedzeniu, które od- 
bylo się pod przewodnictwem Pichona. zatwier. 
dzila mstnelkcyę, przedstawioną przez komisyę. 
mającą na celu przeprowadzenie plebiscytu w 
qstwie OCieszyńskiem. 


. a a a 

Sprawa Galicyi wschodniej. 

W iedeń, 27 paździemika CECR pryw.) Tutej- 
sze sfory politpome omewkie otrzymały z Pary- 
ża wiadomość, że Arglia nie godzi się pod ża- 
dnym warunikian na definitywne przyznanie 
Galicji wschodniej Polsce tem bardziej, że w! 
Sprawie tuj związamą jest jmzyrzeczeniami wo- 
bec dalezucyi rosyjskiej i ukraińskiej w Pary- 
żu. (Polityczne sfory azeskie kolportują tego 
rodzaju pia dosiqeria z widoczną cłiqcią niepo- 
kojenia 1 draźnienia opinii publ. Przyp. red.) 


0 psżyczką amerykańską. 


Warszawa, 27 paździ?rnika. Bawią tutaj wy- 
bitni przedstawiciele finansistów amoryknń- 
skich, panowie: John Collan O'Laughlin i Phi- 
üp H. Patehin Pan O Langhlin zajmował za 
prezydentury Roosevolta wysokie stanowisko 
sekretarza stann. Gości» amerykańscy prows 
dzą cbecnie z ministram skarbu, Bilińskim ro- 
kowania co do poważnej pożyczki dla rządu pol- 
skiego. 

Jak się „Kurver Warszawaki”* dowiaduje, u- 
klady są na najtepszej drodze i wkrótce dopro- 
wadzove będą do konca. 


- 


Rada Najwyższa na. skutek skarg dalogucyi 


Igo zjeżdżali się wszyscy, sprag 


Handy marek czyli, ża wyższym bedzie od ca- 
ago majątł u Niemiec o kilka miliardów marek. 


Skutki blokady Niemiec. 


choa stworzyć formy rządu demokratyczne. 


Zatargi 0 Rosyg. 


Wiedeń, 27 października. (PAT). „Nieuwe 


Denona iresiedh b ARAYE. 
Kaga, 27 paździornika (PAT). »N. Courante 


donos! z N. Jowku, że podiezas wstawienia "- 
lpary »Car i ciedłae w teutrze I.exmigton przy- 


Wiedeń, 27 października (PAT). Biuro kor.| Robt. Courant“ donosi, że opozycya w Izkia szło do demorstractj antyniemiakah, kibra 


donosi z Kilonii, że skutki blokady Niemied 
dają się dotkliwie odczuwać we wszysikiah por: 
tach zachodnich na Baitysn. Ruch okrętów u- 
stał, nagromadziły się wiełkie ilości towarów, 
czekające załadowania na okręoty. 


zu : 7 a 
BoŚDIESZAW ewakucyg Rarmzdyi, 
Warszawa, 27 października. »Gazeta Polska< 

otrzymuje iuionmacyę, że wojska niemiecxtu 
pośpiesznie ewakuują Kuriandyę. 
mondt wydał tajny rozkaz do pozostającysh 
wojsk, obieująa żołnierzem po 60 morgów 
Ziemi 


= 
. 


Ma froncie blaleruskim. 


Warszawa, 27 października, (PAT). Komuni- 
kat sztabu generalnego z dnia 28 bm.: 

Front lite wsk o-białoruski. 
Dźwińskiem słaba działałuość naszej i nia- 


J 
Bik 
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wisełrodnim ożywiona obustronna, Klziataln $ó 
wywiadowcza. 
ány kiikafkrotna ataki nieprzyjacielskie. 
reszcie frontu sytuacya bez zadany. 
Front wotyński. Nie no wego. 
W zastępstwie szefa szali: generalnego 
Haller, pułk. 


„Komunikat bolszewicki. 
Wiedeń, 27 października (PAT). Biuro kor. 
nosi iskrowo z Moskwy z dnia 25 bm.: 
| Sprawozdanie frontowe podaje: Nasze woj- 


Na 


przyjacielskiej astyleryh Na odcinku pómocna-i 


W rejonie Borysowa odparli- 


angielskiej wystosowała do mądu zapytanio 
w sprawie rosyjskiej. Regd uchylił się od udzie” 
lenia wyiaśnień, Wobsc tego opozyłcya zażą* 
dała wyznaczenia dnia do dyskusyi nad apra- 
wst ruzyjską. 


0 wydanie komuristy Lewiena. 
Wiedeń, 27 października (PAT). »Der Mor- 
gen: donosi, że między Austrrą a Bawaryq 


| 
| 


t 


Gen. Ber-; przyszło do konfiikiu z powodu przewiekaniz| 


pe 


| wyłania komunisty Lewiena, aresztowanego 
Ww Wiedniu. Zatarg tem doprowadził także do 
nafirężonia migizy: kanelerzem Rennen a se- 
kretarzom stanu sprawiedliwości Rannokiem 


Efitucyd hoiszewitku w Ameryce, 


Waszyzgion, 27 paźdeiernika (PAT). Komi- 
Isya senatu, dkórej poruczono zbadanie przy- 
czyn strajku w stalowniach amerykanskich, 
stwierdziła, e w stanie Indiana i w innych 
szwajearscy robotnicy zorganizowali czerwoną 
armię, mającą na celu wywołać rewolucyę. 


Sprawa ukraińska. 


i Morgen« doncsi: 

Pisma ulaażńskie piszą. że specyaina dyplo- 
matyëzna ukraińska misya w Londynie wysła- 
ła do angielskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych notę, w której zaznacza, że konfiikt 
między wojskami ukraińskiemi a armią Deni- 
(kina nie zmienia w niczem stanowiska rządu u- 
| kraińskiego woboe- bolszewików. Nota prze- 


(aka po zajęciu Pawłowska prowadzą dalej o- uzy dalej, jakoby Ukraina szdkała pomocy u 
| femzywę. Zajęły one Strugi. Białe. W obszarze 
| Połocka odjparliśmy nieprzyjacióla 10 wiorst 


Wiamiec. Ukraińcy otrzymali z Niemiec tylko 
| samoloty celem utrzymania komnunikacyi z 


nie było żadnych zmian. Koło Woroneża tocząj wojsku Petlury znajdują się oficerowie niemiec- 


się gwakowne walki. Koło Kurhania wojska 
nasze dalej ponawiały ataki i wzięły 500 jeń: 


ców. 


Bolszewicy w ofenzyw is. 


Wiedeń, 27 października (Tel. pryw.) »Sonn. 


u. Montags-Zty.: donosi z Helsingforsu: 
Bolszewicy przystąpiłi poriawnie do otenzy- 

wy ma froncie petersburskim, zdbrawszy tam 

znaczne siły. Tutajsze stery wojskowe są zda- 


Hugo Riemann 


ur. 1849 + 1919. 

Każdy muzyk zna chyba to nazwisko; znać je 
musi zarówno teoretyk, jax i praktyk, bo niema 
wprest działu muzycznego, z którymny nia było 
zaiązane nazwisko Riemanna. Jast to jeden z tych 
nielicznych teoretyków, który umiał praktykę łą- 
czyć z teorvą i który na każdem polu muzyki roz- 
wijał żywotną działalność. Jako profesor uniwer 
sytetu w Lipsku, jako autor przełomowych dzieł 
tecrctycznych, był Riemann jakby wyrocznią dla 
muzyków i niezrównanym pedagogiem, do które- 
nieni istotnaj. nie- 
fałszowanej wiedzy: iluż to naszych muzyków- 
kcazpuzyterów jemu zawdzięcza mnóstwo wska- 
zuwck i cennych rad. 

„Dzsiałainość Kiemanna zadziwia bogactwem. Ka- 
iy riemal, bo nawet luik. majacy lużną styszność 
2 muzyką. zna jego »Leksykone; bez pomocy 
tego dzieła nie meżna sobie wyobrazić dzisiejsze- 
go nuzyka. Jaki tam ogrom pracy i wiedzy! Osta- 
tnie Jego wydanie uwzględnia dość szczegółowo 
i muzykę polską; dzial ten opracował dr Chybiń- 
ski, leksykon tłomiczono na kilka języków; jest 
w nim odpowiedź niemal na wszystko. ca się wią- 
że £ muzyką: a uzięc i wiadomości biograficzne 
i zagadnieniu teoretyczne i historva i budowa in- 
strumentu i najdrobniejszy szczegół muzyczny. 
A zważmy, że ten Leksykon, który mógłby wypel- 
nić treść calego życia, stanowi załed wo mała CząSt- 
kę w naukowej spuściźnie po Riemannie. 

Któż rie zna drugiej najpopularniejszej pracy 
Riemanna, jego rŃatechizmów muzyce z- 
ny c h«, w których stworzył zupałnie nowy, przed- 


ey. Wkońcu zwraca się misya z prośbą do rzą- 
du angielskiego, by załatwił jak najrychiej kon- 


fikt między Ukrainą a Denikinem, gdyż tylko; 


w ten sposób bączie można pokonać w krótsim 
czasie bolszewików. 


Mobilizacya w Jugosławii. 


Wiedeń, 27 października (PAT). Tel. Comp. 
donosi z Lublany pod datą 25 bm.: 


| 
poza rzekę Uhącz. Koło Kijowa i Czernihowa Europą zachodnią. Nota przeczy również, że | 


ten nieznany typ podręczników? Popularne są 
one nie tylko w Niemczech, ale dotarły niemal 
wszędzie w najdalsze zakątki prowincyi i u nas. 
Śmiało rzec można, że one wychowały i wykształ- 
ciły całe pokolenie muzyków i pobudziły do pracy 
nie jeden talent, który bsz takiego kierunku, ja- 
kim były »Katechizmy< Riemanna, zmarniałby 
i nie dcszedł do uświadomienia swej wartości. — 
Wszak one otwierały ludziom oczy na mnóstwo 
zawiłych zagadnień, upraszczały je i odsłaniały 
nowe widnokręgi. Na katechizmach kom pozy- 
cyi uczyło się niezawodnie wielu naszych mu- 
zyków. W »Katachizmach« jest znowu wszystko, 
co muzyk musi wmieć; a więc i pierwsze zasady 
muzyki i barmonia i kontrapunkt i fermy i dyktat 
muzyczny i akustyka i gra organowa, instrumen- 
tacya, czytanie partytur i wiele, wiele innych rze- 
czy. I oto znowu: ta praca popaluryzacyjna, która 
zdołalaby zapewnić każdemu tytuł do trwałej pa- 
mieci w histeryj, maleje wprost wobec innych za- 
sług Riemanna. niknie wobce jago nowych kon- 
strukeyj tecretrcznych i nowych torów, jakie 
wykreślił teoryi muzycznej. Jego pobudki na po- 
lu karmonii nie były tyłko skostniałym schumateni 
(graue Theoria), ale stały się źródłem nowych 
poszukiwań dla wialu kompozytorów niemieckich; 
deść wymienić Maksa Rogera. który Rieman- 
nowi wile zawdzięczał. Jedną z największych je- 
gw zaskig jest uproszczanie nauki harmonii i spro- 
wadzanie jej do zasad trzech głównych 
funk cy j: toniki (T), demiuanty (D) i subdo- 
minanty (S), z których wysnuwać można wszyst- 
kie fuukcye pochodne i tłomaczyć niemi najbar- 
dzi:j sk 'mylikowany organizm barmoniczny. Sa- 
wiając gmin swojej troryi. Riemann zapuścił się 
późnij w moc szezegółów, które zasadnicze køn- 
tury jago systemu nieco zatarły i utrudniły jego 


| 


przeniosły się także poza teatr. 


TOE 4 

0 austryacką walutę. 
Wiedeń, 27 pażdziecnika (PAT). Jek donos 
>Der Mengene. najwyńszy trybumał rozstrzy 
gnat. że dlugi Avstryi na rzecz Ozecho Showa 


cyt mają być płacone w walucie austrynekiek 


ad ? te) 
Lamaen na prezydenta Szenjeryi, 
| Wiedeń. 21 października (Tel. pryw.) Telogo 
Come. donosi z Bazylei: 
Na prezyśdenta Szwajcaryi dokonano zama 
chu. Spiskoway są przeciwnikami przystąpienią 
Szwajcaryi do Zwiazkiw narodów. 


w 4 R pels š 

w spenele SOjUSZÓW Pelski. 

Z poważnej strony publicystycznej 
otrzymujsny zamieszczony tutaj ar 
tykuł, który, ze względu na nienoz- 
strzygnięty jeszcze spór czesko-pol- 
ski, mógłby się wydać przedarcie- 
snym, na wszalk$ sposób jednak 
przedstiwia pomysł polityczny, g% 
dny rozważgnią i dyskusyt. 

Czasby już było przestać się stuwać i stać 
się. Wyjść z okręgu i okresu burzy i wejść w 
pogadę orby i młoćby. Unormowanie stosun- 
ków jest koniecznością, dążącą do zdruzgixa- 
nia wszelkich przeszkód. s 

Nie z innego względu, ale jako jeden z tvch, 
którzy według sił i miary pracowali w kwcestvi 
spisko- orawskiej, postapić pragnę dalej wedh 
1ayslowej, w rozumieniu własnem, logiki. Na- 
ród silnym. wydaje mi się tan, który ma obmu- 
rowaną podstawę, fundament. Niech nią będą 
mirza, jak z Anglią, niech nią będą morza 
i góry, jak z Francyą, niech nią bedą sprzy- 
nierzeńcy. choć u dwu ścian, jak z Polsks być 
powinno. Jakiekolwiek prądy, tak zwane prą 
dy, ciognać będą nad temi równiąmi, Niowcy, 
Rusini i Rosyanie, pozostaną naszem nicbóz:e 
pieczeństwem. I dlatego trzeba szukać sprzy- 
mierzeńców tam, gdzie niema tak, jak u po- 
przednich, niepodobnych do wyrównania sprze- 
czności interesów. Polski zadaniem jest stać 
się najpotężniejszem mocarstwem na danym 
jej politycznym terenie. Jeżeli nie stanie sig 


i 


tur 
ta 


| 

|praktyczne zastosowanie; sama jednak położyła 
| podwaliny md nową metodę, nieocenioną dia ce- 
lów analitycznych. 

Drugim pomnikiem działalności Riemanna jest 
jego wrałki podrecznik do nauki kompozycył 
(Grosse Wonpositionslehre<), niezbędny dziś dla 
każieg), kto chce wiedzę swoją oprzeć na ści- 
ałych podatarwach naukcwych. Obok prac teoraty- 
cznych równie ważne stanowisko zajmują praca 
Riemanna z historyi muzyki Na tem polu 
sbworzył Riemann szkołę. Krytyczny umysł jago 
przeniknął w najodleglejsze epoki w rozwoju mu- 
zyki i wyświetlił zagadnienia, ginące w mroku hi- 
potoz; sarówno muzyka starożytnej Grecvi, jak 
muzyka bizuztyjsłew, średniowiecze i czasy now- 
sze, zwłaszcza epoka przedklasyczna (szkoła Mann- ` 
heimska), staje dopiero dzięki jego pracom źrodło- 
wym, jego iście benedyktyńskiej dokładności ta- 
dania przed nami, jako należycie i krytycznie roz- 
świetlona zjawisko historyczne. Ie drobnych. mo- 
zaikowych prue napisal Riemann. Ika bystrość 
me, w nich rezwinął, zanim przystąpił do 
ostate*znej syntezy, skrystalizowanej w epokowem 
|5.tom wem dziele: „Musik geschichtec. 

Riamann był nie tylko teoretykiem; znakomity 
znawca fortepianu, wydał szereg kompozycyj for- 
tepianowych, napisał »porownawczą szkolę< grr 
fortepianowej i arcydzieło literatury muzycznej o- 
patrzył krytycznemi uwagami, cennemi dla intar- 
|pretacyi; zwłaszcza jego wydania z należytem 
frazowaniem  (»Phrasierungs-Ausgabe<) są 
,praktycznem zastosowaniem jego teorvi i mają dła 
wykonawców wielkie znaczenie. 
W osobie Riemanna straciły nie tylko Nismcy, 
lecz cały świat muzyczny jedną z najwybitniej. 
szych osobistuści. 3 Dr Józełl Reiss. 
i Jm a 
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tam tak potężnem mocarstwem, jak była w do- |eję teraz, że obrona ta.była wprost Wotiatereką, 


bie swego rozkwitu, to niewątpliwie czeka ją derównywująca obronie Lwowa 


mastępna doba upadku. Polska, jako niepodle- 
gte mocarstwo, musi Się zazębić w Środkowej 
Europie i jako taka rywalizować z Niemcami 
4 opierać się ltuso-Rosvansm. 

W pońdobnem położeniu domu. który musi 
się oprzeć o ścianę sąsiedzką. są”w danym po- 
litycznyra terenie Węgry. To państwo obłane 
jest słewiańszczyzną. Ale to państwo bliższe 
gest geograficznie Polski, niż oblewajace je 
pokrewne Polsce krwia kraje słowiańskie. — 
W życiu politycznem pośrewi?ństwo krwi nie 
nio znaczy wobez interesów Życia samoistnych 
narodów. I tu nie nie znaczyćby musiały spory 
3 antagonizmy siowiańskie wobe Węgier, o ile 
możnaby było ścianę swoją oprzeć o ściane. 
etoćby przezzuconymi ankrami. Podobnie po- 
łudniowi Słowianie na wrogiej są stopie z Wło- 
chami, a przecież nie południowych Słowian. 
ala Włoch przyjaźń jest nam droga i cenną. 
Dlaczego? Bo naród ten może objąć rolę po- 
plecznika naszego u potęg zachodu. Zespolenie 
się słowiańskie. to rzecz, któraby nas postawi- 
ła wcbec zespolsnia się w pewnych kombina- 
cyach mocarstw zacheldnich i stawiła bezpo- 
średnio grupami przeciw sobie samym. Inny 
stan rzeczy — to muzyka  niedystrzegalnej 
przyszłości. 

Czesi — maród, który dąży i ciąży przez 
Ruś do Rosyi. Są oni w sporze z nami. z We- 
grami, z Niemcami, nawet zo Słowaczyzną. 
? tylko po trupie Polski, uporządkowana we- 
iwnętrznie do ostatka Rosya mogłaby im iść 
z pomocą i opieką. Opiskuja sie nimi koalicva. 
Ale n:og3 się znaleść sami. I eóż wtenczas na- 
Btąpi? Jeżeli my, Polacy, zawzemv im droge 
do Rcsyi, spór ich z Węgrami i Niemcami nie 
mspekoi się i rie znajdzie drogi umorzenia. — 
€óż pocznie ten maly naród naturalnych kup- 
ców i przemysłowców na pewien okrag politv- 
ezno-pecgrariczno etnograficzny? Cóż pocznie 
wówczas naród urodzony, stworzony i przezna- 
ezony do eksportu towarów swoich tam, gdzie 
icl nie robią lepiej. albo wcale nie robią? 
2 dodatkiem umożliwienia eksportu tvch to- 
warćw najdalej na poludnie i wschód Europy? 

Słowacya — narodek małv, wyrabiającv się, 
łężejący w glinę inteligencyi. Sa tam Madzia- 
rofile, Czechofiie i zwolennicy niezależnej nie- 
podlogłości wlasnej. Ta Sławacya, czy Slowa- 
ezyzna, nie może powstać do rzeczywistego, 
należnego życia ant sama przez sie, ani w 
związku z żadnym, rio mogącym jej dać do- 
Btatecznych pwarancyj narodem. Czy mogą ją 
mać Węgrzy, zagrożeni przez południowych 
Słowian, nie mogący być dostatecznie ewen- 
tualnie poparci przez pokonane w wielkiej 
wcjnie Niemcy? Czy wobec rosnącej potęgj 
Polski ubezpieczą ją Czesi, o ile będą ją pro- 
wokować? 

Rzecz moja idzie niezawodnie, owszem świa- 
demie, penad wielą, cegromnie wielą górujący- 
mi względami — stara się ona ująć ogólne za- 
rysy, Cgólny kontur ukształtowanego nowego 
Łycia rzeczonej części Europy. I występuję 
s intencyq: przymierza polsko-węgiersko-eze- 
skiego z zagwarantowaniem na wzór Szwajca- 
rvi neutralności niepodległej Słowaczyzny. — 
Blck polityczny Polski, Wegier, Czech i Sio- 
wacyi wydaje mi się najracyonalniejsza wyty- 
czną tych krajów. I wydaje mi się idsadnie ro- 
snąć siopniowo od pierwszej chwili rozpadnię- 
cia się monarchii habsburskiej. f 

Blok ten, zwarty silnie, operowaćby mógł, 
zdaje mi się, równie swobodnie u wszystkich 
swoich stron i stanewilby ten cieżar Europy, 
któryby ją do równowagi obciążył. I nie zdaje 
mi się, aby uniemożliwiał stosunki zownetrz- 
ne czterech krajów sprzymierzonych aż do 
granie szkodliwości ich dla któregokolwiek. 
Ten blok gwarantowałby się nawzajem. a mo- 
że stałby się podstawą i zawiązaniem idei stal- 
szegc porządku Europy. Kz Tr. 


„Przywileje Niemców w Pełsce, 


f Jak donosi »Dziennik Poznańskie, zamierza 
rząd polski przyznać ludności niemieckiej w b. 
dzielnicy pruskiej następujące przywileje: 

1) W dziedzinie szkolnictwa osobne szkoły 
ludowe i wydziałowe z językiem wykładowym 
niemiekim.. Szkoły te beda utrzymywane z fun- 
duszów publicznych, tak, ja kszkoły polskie. — 
Do szkoly osobnej, lub osobpej klasy, będą 
Niemcy mieli prawo, gdy ilość ilzieci osiągnie 
liczbę 40. Już dla dzieci 12 jednego wvznana 
zaprewadz sę naukę relgii w języku ojezystym. 
Niemcem będzie przysługiwało prawo zakłada- 
nia i utrzymywania szkół prywatnych w zasto- 
sowaniu się do przepisów państwowych i pod 
nadzerem władz szkolnych. . 

Nauczycielom niemieckim pozostawia się 
dwuletni okres czasu do hauczenia się języku 
polskiego (znajomość tego języka będzie im po- 
trzebna do udzielania polskiego, brko przedmio- 
tu w szkolach niemiąckich, czego się obywatele 
niemieccy od wladz szkolnych domagają. Nie- 
miecka ludność otrzyma także w pewnej propor- 
cyi gimnazya i licea z językiem wy- 
kładowym ojczystym, oraz potrzebną ilość se- 
minaryów nauczycielskich dla kształcenia nau- 
szycieli niemiockich. l 

2) W dziedzinie kościola ewangelickego: zu- 
»<łna swobodę pod względem wiary i nabo- 
zeństw, nauki religii i urządzeń religijnych. 

Gminy cwangelickie wypracują sobie odpo- 
wiednią ustawę kościelną, która im da własną 
erganizacyę kościelną i ustali zarząd majat- 
kowy. 

Dodatki finansowe, płacone dotąd z fundu- 
Bzów państwowych pruskich, przejmie skarb 
polski. Lat pieć wolno będzie kandydatom teo- 
logii cwzngelickiej odbywać studya swoje w u- 
niwersytetach niemieckich, jednakże przy ecza- 
minie budą obecni także profesorowie polskiego 
fakultetu ewangelickiego. Po upływie tego eza- 
su odbywać się będę studya te zasadniczo na 
polskim fakultecie ewangelickim. 

Egzamin odbywać się będzie w języku ojczy- 
stym kandydata. Pastorom, będącym już w urzę- 
dzie, pozostawi się pięć lat czasu do nauczenia 
się języka polskicg» W gminach ewangelickich 
będzie się odbywala pastoryzacya w języku 
sjczystym ich członków. i 
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Walki Łotyszów. 


+  Czylamy w „Kuryerze Warszawskim”. 

Detychczas mało bardzo szezegółów o obro- 
«ie Rygi przez Łotyszów przeciw armii niemie- 
cko-rosyjskicj doszło do Warszawy. 


|ściły wroga do miasta. Dnia 2 b. m. wojsk 


łyduość polską. I w Rydze kobiety 
chwyciły za broń przeciw najeźdźcy, 


i dzieci 
niedopu- 
o nic- 
miesko rosviskie zdołało zajać przedmieścia na 
lewym brzegu Dźwiay, ala do miasta wtargnąć 
nio zdołało. 

Zi udzepi do życia samodzielnego Łotysze me- 
tnie i wytrwale bronią praw swoich. Rząd pol 
ski uznał już, jak wiadomo, ds facto niepodle- 
głość Łotwy, obeeni2 zaś Łotysze proszą o u- 
dzielenie im pomocy zbrojnej przeciw uajeźdź- 
com. zad polski mógłbw. jak sadzimy, przychy- 
lé sie do tej prośby. a ile, oczywiście, udałoby 
się fotyszom przeprowadzić to, aby wojsko 
pelskie mogło być przesłane przez terytortum 
Litwy, dzielące nas od. Łotwy. Mogłoby to być 
tylko korzystne i dlha Litwinów, bo o niebezpie- 
czeństwie dla Litwy z naszej stronr nie może 
kyć mewy, wobec zaanego już oświadczenia 
sząda polskiego. 


wiec ludowców. 


W sobotę, dnia 25 bm.. odbyl się we Lwowie 
więc. Przybyli delegaci 20 powiatów byłej Ga- 
licyi wschodniej w licutie 280. Mowę o naj 
ważniejszych sprawach pelitycznyjch i ekono- 
micznych wygłosili posłowie Witos i Bryl. 

Punkt ciężkości wiecu znalazl się oczywiście 
w wym odach p. Witosa, który wysiąpił w obro- 
nie reformy rolnej, omówił sprawę upaństwo 
mienia lisów i oświadczył, że zasady: reformy 
mingi nie sa nienirusząalne. Nastąpiie wystąpi! 
przeciwke demobiizacyi armii, a wreszcie m9 
wil o połyczenu się stronnietw ludowych na 
gruncie sojmowym i wyradził nadzieję, że uzy- 
ska się możność wkpólłnej pracy także na wzi. 
liatogo kiub P. S. L. postanowi! porozumieć 
się z b. Galicyą wschodnią i wciągnąć lud z tej 
części kraju do wspólnej pracy . Zapewniał 
wkońcu, że P. S. L. zwalczać będzie jednosżki, 
które dotąd miały tylko osobiste cele na aku 
i poprowadzi pracę w tym kierunku, aby zwy: 
ciężył interes namodowy i kidowy. 

Po wywodach obu wymienionych 
wiec uchwalił następujące rozalucye: 

:Zjazd delegatów P. 5. L. z powiatów wszho. 
dnioh Małopolski stwierdza: przynałcżność bi- 
storyczaą 1 faktywamą całej tej częsci kraju de 
państwa polskiego; oświaklęza gotowość po- 
Święcenia życia i miemia dła odparcia wszal- 
kich przeciwnych temu usiłowań; dziękuje na- 
czklnym organom stronnictwa, a w szezegól 
ści prezesowi Witosowi, posłom Dąbskiemu, 
Ratajowi, Brylowi za energiczne wystąpienie 
z postulatem usunięcia prowizocyum. u żądanie 
definitywnego przyłączenia całej b. Gaheyi 
wisdhodniej do Polski; prosi: czuwążcie! i warez- 
cie wytrwale dalej nad przeprowadzeniam tego 
żytwołnego postulatu. 

» Zjazd wita z entuzyazmem fakt połączenią 
się stronniećw ludowych, niważa połączenie za 
szczęśliwy krok na drodze urzeczywistnieuia 
postulatów ludowych, przesyła bratnie pozdre- 
wienie ludowcom z grupy »Wyzwoleniae, 

Zjazd zewaąca się do prezydyum połączonych 
klubów, by, nie smazędziło nadal starań w celu 
utworzenia większości w Sajmie i wyłonienia 
jednolitago, sinago w mysl jasnego programu 
działająkego rządus, (ua | 
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LIKWIDACYA STRAŻY OBYWATELSKIEJ. 
Wczoraj w południe odbyło się w sali konferencyjnej 
magistratu zwoianę przez naczelną komendę Straży 
obywatdskiej zgromadzenie komendantów dzielnic i 
działaczy Straży obyssciskiej. Przedmiotem obrad 
było zawiadomienie ezłonków Straży o jej rozwiąza- 
niu przez Radę miejską. Zgromadzcnie miało zastano. 
wić się rad Eprawą likwiuacy! a mnomi kwestyani z 
temi związanemi. 

Zagaił zgromadzenie rm. Wiełguf, poczem wi- 
ceprczydeni Ba n dro w ski w imieniu miasta 
podziękował Straży za dzielne pełnienic przez nią 
funkcyj Straży bezpieczeństwa i innych obowiązków 
cbywatejskich w chwilach przełomowych. gdy 1stnie- 
nic takiej organizacyi Lylo potrzebne. Rm. dr Schnei 
der, jako prezes Straży przez 9 miesięcy, dziękował 
wszystkim komendantom dzielnicowym , komendziu 
całej i wszystkim czionkom Straży za gorliwe i su- 
mienne e obowiązków obywatelskich, czżun 
Straż ellubnie się zapisała w tych przełomowych 
dziejach miasta. 

Po tem przemówieniu zabrał jeszcze głos p. K. G a- 
kryelski. jako komendant calej Straży oraz jeszcze 
raz radca Wielgus, na czem zeromadzenie mialo 
już byé zamknięte, Wszezęła eię jednak niespodzianie 
(lyskusya, dowodząca, że rozwiązanie straży wywoła- 
ło w środowiska R szeregów pewien ferment niczą- 
dowolenia W dyskusyi zabrał głos pierwszy p. W oj- 
ciechowski, komendant dzielnicewy z Podgórza. 
później dwukrotnie p. G 6 re e k i. właść. fubryki, 
następnie jeden z komendantów dzielnicowych posta- 
wił wniosek, który uchwalono, — aby Komitet zwal- 
czania lieliwy przystąpił zaraz do organizowania 
ochotniecznj Straży obywatelskiej, bez istnienia którcj 
sprawne działanie tego Komitetu jest niemożliwe. -~ 
Przemawiali jeszcze i inni członkowie, W dyskusyi 
tej padaly także słowa ostre. wyrazy oburzenia. zæ 
rzuty itd. Rm Wielgus, zabrawszy, ges, Starał się 
dyrkusyrę sprowadzić na normalniersza tory, zastrze. 
gsxjąc się przed przeuwcześneni wyrok m: bez zba- 
dania i osądzenia, tłómacząc niektóre f.Ma i odpie- 
rując zarzuty. (statecznie. po dłuższej dyskusyi, 
= zwołać w tej sprawie wice ogółno-obywa 
telski. 

ZJAZD WOJSKOWYCH REFERENTÓW OŚWIA- 
TOWYCH. Wczoraj rczpoczął się Zjezd wojskowych 
reterentów oświatowych pae a T oxręgu gene 
ralnego, zainierowany przez Uniwersytet żolnierski. 
tworzył obrady Zjazdu, które odbywają się w sali 
Kasyna oficerskicgo, jen. Stiller, podnosząc ilo- 
niosiość pracy oświatewcj wśród szeregów armi. Nx- 
stępnie powitali Zjezd: imieniem Uniw. Jagiel. rektor 
prof. Kstreicher. w imieniu Tow. krajoznawczego 
pro. L Sawicki, w imieniu T. 8. L. dyr Nowak, 
a imieniem Zwiąsku nauczycielskiego p. Št. Nowak. 
Po powianiach pierwszy referat na temat „Praca 
oświatowa w amii pelskiej"', wygłosił podp. Luba- 
czewski. poczem delegat ministeryalty, insp. oświato- 
wy podp. Korniłowicz scharakteryzował kieru- 
nek, jaki pracu oświatowa w armii przybrać mus 
guy nastaną normalne czasy powojenne, a nowcnią: 
nowany referent oświatowy przy krakowskim dowódz 
twie okręgu generalnego por. Testlar dziękował ze- 
tranym za przybycie i zajęcie się pracą oświatową, 
Drugie posiedzenie odbyło się popołudriu w Ścisłom 
gronie oficerskiem. na kiórem por. dr Grażyński 
wygłosił referat „Pracą nad oficerem“, nad którym 
rozwiązała się ożywiona dyskusya. Wieczorem odbył 
się w Kasynie oficerskiem raut. 

Dzisiaj dalszy ciag Zjazdu. 

RAUT NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ. W sobo- 
tę odbył się w Kasyrie wojskowem pod protcktoza: 
iem pań jenerałowej Symonowej i jen. Zapałowiczo- 
wej raut. Na raut przybyły przeważnie sfery oficerskie 
oraz pewien zastęp zuproszonyeh gości. Przy dźwią- 
kach dwóch orkiestr wcjskowych a mian. 1 pułku 
strzelców podhalsńskieh i 20 pp. zebrani zaia wiśli 
się ożywioną FK | HR się w przestankach 
w obficie zastawionych bufetach, gdzie uprzejme go: 
spadłrnie przygotewały doborowe zakąski. 

W zastępstwic głov nckcmenderującego jenerala Sy- 
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Z drukarni Literackiej w Krakowie ul Jagiellońska L. 10 


przsz dzielną 
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nia. na tamtejsze uroczystości, obowiązki gospodarza 
peinił jan. SGfiex, komezdant miasta. 

KOŚCIAŁ W DĘBNIKACH. Poświęcenie kamje 
węgieliego pod kościół na Dębmikach odbyło 
“czoraj Q 


iy ne Uroczysieść po «dprawieniu mszy św. w ka- 
ncy ochronki dębni:kiej. Asystowaly 
udały wejska i szk i i 
stawskim na czele; podczas uroczystości wojsko pre- 
:cntowało broń i re zbrzmiewały dźwięki orkiestry 
wujskowej. W Uroczysteści brala udział reprezenta- 
ga miasta z wicepr liciiem na czele i grotem rad- 
w miejskich. oraz bardzo liczna publiczność: kaza- 
me wygłosił ks. Sznajdrewicz, a na akcie fnndacyj- 
nym, po odczytaniu po przez ks. $yknora, przezns- 
mego na kaplana przyszłej świątyni, położyli swe 
a Glee 1 biskup R. M Rolle, jen. Go- 
“AWIR l szereg ebeerych osób, które złożyły ofiary. 

UWAŻAĆ NĄ BANKNOTY. Wobec spali Mlini 
korou austryackich, ukazały się w Krakowie Gość licz- 
ie w obiegu banknoty koronowe austryackie stempło- 
wane. Mawiczi6re tu już do nas przez niesumiennych 
'pekulantów Należy też przy przyjmowaniu  wszel- 
kich banknotew oglądać je starannie, uby zamiast 
Liestop,płowanych me dostać stempławanych austrya- 
PA BOZE jest tylko z jednej strony, czerwonego 
BOLOTNA. 

NIEBEZPIECZNY SAMOCHÓD. Wezoraj o godz. ł 
popołudniu na rogu ul, Basztowej i Slawkowekier 
zbyt szybko jadący wojskowy samochód ciężarowy 
vajećuał na icdną z doróżek stojących na posterunku 
przed Tzbą kandłową, tak, że koś upał a pojazd został 
Uezkozomy. Taką zbyt szybką. przepisami wzbronio- 
ną, jazdę samochodów wojskowych 7arówno ciężaro- 
wyth jak osobowych. można obcenie bardzo często 
obsełwowae na uncach Krakowa, 

PODEJRZANY WOZ Z BUTAMI WOJSKOWEMI. 
W echota o gedz, )! wicczarem dwaj kołejsrze: kand. 
Klecka 1 maszymita Sznmaąn. zaóbecrwowali padej- 
zany wóz, naładewsry burzmi wajskowemi. ; 
zatrzymał sie w vl Bosarkiej, gdze niema żadnego 
magąrynu wajskowego, ani żadnej podonncj insly(n- 
eyi. Frawdopędelnie buty te gdzież na bocznym to: 
rze miały być naładowane do wagonu i nielegalnie 
wywiczione. Kealejarze wicz ze strażą kolejową za 
Hzymalt wóz, a przy pomocy wczwsnych policyamiów 
zameizztowali idącysh przy wazie Qwóch cywilnych i 
jednego sterżanta, orsz stwierdził, że na wozie znaj- 
dowaia 618 55 wory butów wojskowych, Buty policya 
skontiskewàla, Dochadzenia ra w toku. J 

50-LECHi: PRACY: ZAWODOWEJ., Rzadki johilensz 
50 letniej pracy zawodrwej w drukarstwie obchodził 
wezoraj p Jan Łuczkow w stów arzyszenin druka 
rzy „Ognisko, Jubilat większą część Życia spydził w 
Krakowie w drukami W. Anezyca. składając mnogie 
dziela naszych powieściopisarzy. Program uroczysto- 
ści obejmowal przemówienia delegatów = Kiakowa, 
Cieszyna itd. odczYtarie depesz gęntulacyjnych od 
Arukarzy z Madomia, Rreszowa, Piotrkowa, wręczenie 
darów w postaci pierścienia i zegarka oraz odśpicwa- 
nia kilku pieśni przez chór drukarski. Totegraficzne 
popiersie jnbilata umieszczcne zostanie obok dwóch 
poprzadnich jubilatów pp. Boguckiego i Filipowskie- 
go — tak rzadkich w zawodzie drukarskim. 
trzy licznym udziale putliczności o 


lwowską „Pogórią”, Zaw dy te wzbudziły u zwulen 
ników sportu tego większe zainteresowanie, a to z 
powodu ostatnio osiągniętego wyniku .Pogoni* w 
spctkania obu tych kiul ów. to też nie odstraszało jen 
chłużne i nitpewne popoludnie wezoraj niedzieli. Za- 
wody. prowadzone na zbłotniałem boisku, obfitowały 
w dość cikawe memema i. z wyjątkiem początku 
gry, interesujące były aż do końca. „Pogon“ przedsta. 
wila fig wczoraj naler ktrzystnie; ochrona i permge 
di bre, a napad w szybkiem tempie przeprowadzanynń 
atakami. wyzyskując każdą sytuacyę. często zagrażał 
lruutce biało-czerwonych. a zagrażał zwłaszcza po| 
peuze, silnie racisksjąc ładnie kambinowanymi ata- 
kami. recz ostatecznie zczzła „Pogoń* z bólska z 
wymkiem dla siebie nickarzyztmym, ulegiszy technice 
epiej wyszkołonej „Cracovii. — Grę prowadziła 
Pog.’ spokojnie r peyrawnie. czego niezupełnie 
można powiedzieć o grze „Cracovii“, dowodem czego 
pzez rzeczywiście bezstronnego 6% 
dzicgn często dyktowarc wołrc”rzuty na korzyść go- 
i. Gra weterajsza „Cracovii“ nie należała do naj- 
szczęśliwszych; nie znajdewała się w swojej formic 
o.rona (a zwłaszcza zawodzi od niejakiegoś czasu 
niegdyś tak świetny lewy bek), i — jak zwykle -- 
niedopisał napad. zwłaszcza lewy lącznik | prawa 
sucra napadu nie znajdowała się w swojcj formie. 
Reszta graczy bez zarzużu, a z iście angielskim spo- 
Kkcjeru dziehue spisywał uę bramkarz „Cracovii“. 


& kraku. 


INAUGURACYA ROKU SZKOLNEGO W UNIWER- 
SYTECIE LWOWSKIM. Rok szkolny w uniwersytecie 
lwowskim rezpoczął się w sobotę uroczystem nabo 
żeństwem w kościele św. Mikołaja, odprawioncemn przez 
ks. are, Bilczewskiego w licznej asyście duchowień- 
stwa: obecny był też ks. biskup Twardowski. Nadto 
przybyli: gen. delegat rządu dr Galecki, marszałek 
Niezabitowski, z D. O. G. pułk. Wysocki, z D. O. E. 
gen. Madziara, jen. Allinowski, oraz szereg innych 
oficerów. Dalej przybyli reprezentanci wszystkich 
władz cywilnych i przedstawiciele miasta. Bardzo też 
licznie .jawiła się młedzież. wśród niej widziało się 
przeważającą ilość mundurów. wiele było też słucha 
czak. Po nabożeństwie vdbył się tradycyjny pochód 
z kościoła do auli w gmachu Uniwersytety. Tutaj ze- 
brana już była publiczncść, a gdy przedstawiciele 
władz i zaproszeni goście zajęli miejsca, zabrał głos 
rekior dr Halban i podniósł, że uroczystość inagura. 
cyi obchodzi Uniwersytet po raz pierwszy w wolnej 
Polsce. Z kolei prorektor ka. dr Wais wyglosił dłuższć 
sprawozdanie z działalneści Uaiwersytetu począwszy 
ed roku 1913. Rektor dr Halban przedstawił następnie 
zadania i plany Vniwersytetu wobec zmiany sytuacyi 
polstycznej. 

W SPRAWIE ROCZNICY LISTOPADOWEJ odbyłe 
się we Lwowie w ratuszu zgromadzenie członków kor 
miletu wojskowego, prezydy m miasta, radnych f 
drlegatćw stowarzyszeń. Frzyjęto, że głównym obcho- 
dem w listopadzie będzie dzien 22, tj. dzień oswo 
bodzenia Lwowa. W dniu 1 listopada odbędzie się 
nabożeństwo żałobne, cksehumacya swłok i poświę- 
cenie cmentarza obrońców Lwowa. Wybrano ścislejszy 
komitet, który zajmie się szczegółami obchodu. 

ZNIESIENIE KOMEND NATFOWYCH. Minister- 
stwo spraw wojskonych zarządziło w tych dniach 
amiesienie zarządu wojskowęzo nad kopalniami nafty 
i połączonemi z niemi przeńsiękiorstwani w Małopal- 
sce i przekazanie ministerstwu skarbu przez komendy 
naftowe wszystkich ich agend z wyjątkiem zaopatry- 
wania armii w produkty naftowe. 

DODATKI KRESOWE W GAL. WSCHODNIEJ, — 
Lwowski „Dzień“ dunsi' Celem zapobieżenia maso. 
wej emigracyi urzędnikow patstwcwych i kolejowych 
szczególnie z Galigyi Wschodzłej do Królestwa i Wiel- 
kopolski, postanowił rząl vstanowić dodatki kieso- 
we dla urzęcnpików pałniących służbę w Galicyi wsch 
Sprawa mą być w najloiższym czacie załatwiona i w 
tym celu z poszczegolne władza uczynić stczow. 
ne wnioski swoim ministerftrom, w _ szczególności, 
jak m ma mają siugać „kresy* i jak wysoki ma być 
rzeczony dodatek. + - 

ARESZTOWANIE DRA WITOSZYŃSKIEGO. Jak 
donosi „Słowo Polskie“, w pociagu kolejowym na 
etacyi OstrówBerezowica (koło Tarnopola) został 
przytrzymany przez żandarmeryę wojskową kat po- 
wiatu zbarazkiego za okupacji ukraińskiej dr Wito- 
szyński Miron, b. kandydat adwokaeki przed wojną, 
rodem: ze Zbaraża, który w czasie rządów ukraińskich 
»atmowa? stanowisko pow. kumisarza ukraińskiego w 
Zbarażu. W czasie swych rządów dr Witoszyński ob- 
chodził się z ludnością polską wprost w sposób bar- 
barzyński. Między innymi był Sprawcą moralnym A 
morderstw popełnionych na cywilnej ludności polski 
z powiatu zbarazkiego. Tysiące kijów otrzymali chłopi 
i Inteligęncya polska z rozkazu Witoszyńskiego, DA)- 
więcej 204 o tem powiedzieć może wień polska Stry- 
jówka. Po zajęciu Zbaraża przez wojska polskie dr 

Nitoszyński ewakuował się za Zbrucz. Obecnie jechał 
z Kamieńca z opaską Czerwonego Krzyża na ramie- 
niu, jako delegat rządu Petlury, „zaopatrzony we 
wszelkie dokumenty, Nie pomogły jednak dyplomaty- 
czne papiery zbirowi, którego la stacyi w Rcrezowi- 
cy Wielkiej poznano i pod eskortą odstawiono do 
Tarnopola. Dr Witoszyński jest autorem 
ckiej. polakożerczej broszury, jakotaż odezw, nawo: 
łujących go rzezi Polaków., które rozlepił na. murach 
Zbarzża i rozrzucił po wsiach w czasie ub. Świąt 
Wielkanocnych, jako odpowiedź na ofenzywę pols 
ed Lwowa. 
~ ARESZTOWANIA W WARSZAWIE, W środę o g. 


kazuje | mona, który wyjechał w przeddzień rautu do Pozna-'9 wieczór po wyjściu z posiedzenia Rady dełegatów 
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BBE. 2 rgi 
niali Krakfoðkiogo Przedmieście p WI s 
sięlcayk (Labor), prezes Zeinak zawolowego robotni 
) godz. 10 rano na plaen, gdzie świątynia | kow miejskich. Aresztcwany wrar z p. Szałeńczykiem 
ma stanąć, na przecięciu vlie Konfederackicj i Puls |p- 
kcgo. Poświęcenia dokcnal ks. biskup Sapieha. przy- | uwólnievy. 


ZE SPORTU, („Pogoń* — „Cracovia“ 1:4 (0:3). —! 
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Szaleń- 


robotników miejrkich, które žie odlsy 
IV magisa areyztówany z 


Popiołek został w kilka godzin po aresztowaniu 
rż O 


TOW. AKCYJNE DLA BUDOWY NOWYCH TEA- 


poświęccniu | TRÓW powstaje w Warszawie. Inieyatorem tej akcyr 
ała podchorążych z gen. Go-| jest b. dyrektor teatru lwowskiego, Ludwik Keter. 


W skład Komitetu organizacyjnego weszło mnóstwo 
osobistości ze sfer finansowych i artystycenych, a na- 
wet politycznych, jak ks. Lubomirski, dr Krnest Adam, 
hr Potocki Alfred, kr Przeździseki Stefan. ks. Janusz 
kadziwił, dr Stestowicz, red. Władysław Nabski, dyr. 
Ludwik Solski, Wojciech Kossak. Kazimierz Ramia- 
ski, Kornel Mokuszyński i w. i. Tewarzystwa to roz- 
pocznic już wkrótce budowę gmachu  teatralnegą 
mięszczącego dvie vidownie: dla dramatu i opery. 
Pracami temi kierować będa architekt Juiiusz Nagór- 
eki i dekorator Wincenty Irabik. 

WYKRYCIE KONTRABANDY. „Kur. Warsz.“ z 25 
lin. donosi: Do Warszawy przychodzą. jak wiadomo, 
dwnkrotnie w tygoduu pociągi wojskowe z Paryża 
n. n. Polonia“, które przywożą materyały wojskowe 
zskiynone przez jen. Remera w Franeyi dla armii 
pelokiej. DA pewnego czasu krążyły pogloski, że pierw. 
szerządne firmy w Warszawie utworzyły pewnego ro- 
tzeju konsorcyum dla przemycania temi pociągami 
towarów do Polski. Prokurator sejmowej komisyi 
śledczej zatrzymał w dniach 27 i 50 września dwa po 
ciągi „Foloniw” Nr 92 i 90. gdyż zachodziły uzasadnio- 
ne podejrzenia, fż znajduje się w nieh kontrabanda 
Rewizya stwierdziła. że istotnie praktykuje się w tych 
pociąwach przewóz towarów handlowych zamiast rze- 
czy dia armii. 

Wkrótce potem prezes sejmowej komisyi woskowej 
pros. Anusz otrzymał pismo, w którem .poszkodowa- 
ne's firmy domagały się zwrotu skonfiskowanych to- 
warów. Padpistne ono było przez znane w Warszawie. 
firmy jak Fuchs i synowie, Józef Friede, d. Goid- 


który lman, Ofentach itd. Panowie ci zaznaczyli dalej, że 


występnją w tej sprawie w imieniu 60 instytneyi ban- 
dowych i przemysłewych w Warszawie. 

Wezwany do wyjaśnień w tej sprawie prokurator 
scjmowcj komisyi śledezej wyjsśniŁ że w zatrzyma- 
„ych pociągach tylko 172 wagona zawierało przed- 
mioty wcejskowe, natomiast 19 wagonów w jednym, a 
21 wagonów w drugim posagu zawierały gorsety. 
artykuly gumowe. kontekcyę damaką, sardynki i tym 
podobne przedmiaty, kióra dowcipnie przykryto pła 
szczami wojskowymi. Gdy prokurator udał się po 
straż wojskową, pociągi te znikły ze stacyj i dopiero 
po kilkn godzinach udało się je odszukać. 

DR DŁUSKI W WARSZAWIE. Dr Kazimierz Diu- 
ski, długolctni dyrektor" Ickarz naczciny sanatoryum 
dla chorych piersiowych w Zakoyanem. psiedlił się 
na stałe w Warszawie. gdzie zamierza zając się pry- 
watną praktyką. W Zakoranem yako członek Kady 
nadzorczej sanatoryum fr Dłuski będzig i nadal czu- 
wał nad tą tak ważną plazówka w walce z gróżiicą. 
Rierowvictwo zakładu objal ar Olgierd Sokoiowski. 

Z WALNEGO ZEBRANIA P, M, S. Ka walnem ze- 
braniu delegatów polskiej Macierzy szkolvej uchwa 
leno wybrać spocyalną komisyq tlo organizacvi pod 
nazwą „Zwiazek towarzrstw oświatowych", czynny 
na wszystkich ziemiach polskich. Ile tego Zwiazku 


l dbyły się wczoraj uchwałono wysłać 20 delegatów. Do Zarządu głów- 
zawody w piłką nożną miedzy tutejszy „Cracovią“ alin 


ego wybrani zostali: pp: Ignacy Baliński, Jan Dma- 
chowski, Marya Kretkowska, Kazimierz Kujawski. 
Antoni Ponikowski, dr Autoni Rząd. ks. kan. Alfons 
Trepkowski, Micczystaw Jankowski, Karol Wierczuk, 
Jan Nowicki, Jozef bKajaginski, Józef Świeżyński: na 
zastępców człenków zarządu głównego wybrani ppe 
Fulian Henneberg, Adam Jaczynewski, _ Włodzimierz 


i Pruszeweki, Stefan Roataler, Tadeusz Zieliński, Ja 


dwiga Reutt. Do komisyi rewizyjnej pp: Piotr Drze- 
witcki, ks. Jan Marceli Nowakowski, Franciszek Ra- 
dcszewski, Ignacy Radziszewski, Zygmunt Strasze- 
m icz. 

NADUŻYCIA Z ZAPOMOGAMI BEZROBOTNYCH 
W CZĘSTOCHOWIE. Jak donosi „Kuryer Częstochow- 
ski“, wykryto w Częstochowie milionowe naduzycia 
przy pobieraniu zapomóg przez „bezrobotnych z miej- 
stowego urzędu min. pracy i opieki spczecznej. Doko- 
nana rejestracga bezrobotnych okazała, że liczba zæ- 
rejestrowanych bezrobotnych i ieh rodzin. pobierają- 
cych zapomogi z funduszów państwowych, wynośjla 
przeszło 80000 osób, podczas „gdy do pebierama za- 
pemóg uprawnionych bylo tylko 1C.00 osób. W ten 
sposub 24.000 rzekomo bezrobotnych okradało przez 
kilka miesięc] gah POK Ak PJ EADE Jest 
1 nz, kto j a ni ne zu gi. ÄRE: 
50 procent. s Adii GU ku ty: żydzi oraz 
kupki żydowskie, 15 proe. osoby, które nigdy rohet- 
nikami nie były, 10 procent właścicieli domów i 28 
procent robotników, posiadających pracę, a więć za- 
robkujący. an ti 

WYJAZD, WŁADYSŁAWA MICKIEWICZA. W so- 
hotę o godz. 9 wicezorem Władysław Mickiewicz opu- 
ścił Warszawę, udając się z powrotem do stałej ewej 
siedziby do Paryża. Nau dworcu żegnało syna wicszcza 
naszego grono najbliższych przyjaciół wyrażając nie- 
płonną nadzieję, Że stclica Polski, która tak serdecz 
nie witała Władysława Mickiewieza, mimo sędziwego 
wicku. pułnego rzeźkcści młodzieńczej, nieraz jeszcze 
będzie miała sposobność witać go w swych murach. 

WIADOMOŚCI Z GDAŃSKA. (Urzędy przejdą w_Tę- 
ce polskie. — Wydalanie robotników polskich. —- Jar- 
mark na towary). Na pesiedzeniu wydziału konstytu:' 
cyjnego referował nadhunnistrz Sahn swój projekt 
konsrytucyi gdańskiej. w którym domaga się języka 
riomieckiego jako urzędowego. Połak dr Kub acz 
zauważył, że stanowisko p. Sabna byłoby uzasadnie- 
ne. gdyby Gdańsk pozostał państwem niezależnem. w 
interesie koslicyi rie leżało utworzenie z Gdańska 
newego panstwa riemieckiego. Związek Odzaska a 
Rzeszą niemiecką będzie zerwany. Gdańsk beńzie pań. 
stwem autonomicznem, w którem wszyscy obywatele 
są równonuprawnieni. W państwie gdańskiem wielka 
część urzędów jrzejdzie do rąk polskich. poza tem 
sprowadzi się duże Polaków. Ci nie umieją po nie. 
wiecku i nie meżna im zabronić używania języka oj- 
czystcgó. cin $ a mohra r ach 
jdań wn pia zie przewaz 3: 
aeg R Gd: iska ża równym poziomio 2 
Polską, gdyż ta jest państwem npiezalcżnem, Gdańsk 
tylko nutonomitznem, pod opioką Zwiątku narodów, a 
w tem państwie gdanskiem Pciska posiadac będzie: 
wszelkie prawa. 

Około 500 robotników polskich opnściła Gdańsk z 
tego powodu, że Niemcy w państwowych t prywat. 
nych przedsiębierstwach przemysłowych t handlowych 
wydałają z braku pracy przedewszystkiem Polaków. 

W 1920 r. odbędzie się w Gdańsku wielki jarmark 
na wszelkiego rodzaju towary. Na pokrycie kosztów 
urządzenia tego Jarmarku postzruwiła rada miejska 
w udańsku wyasygnować 29).40 marek. 


Że świata. 

MISYE DO KOŁCZAKA I DENIKINA. Tel. nam 7 
Warszawy: W dniu dzisiejszym wyjeżdża do jen. Po- 
nikina specyalna misya polska, na której ezcle stoi 
p. Franciszek Skąpski. W eniu 1 listopada wyjeźdia 
misya do admirała Kołczaka ped przewodnictwem p. 
Józefa Targowskiego. 

ANTYSEMICKIE EKSCESY W WIEDNIU. Z Wie- 
dnia telefonują nam: Wczoraj przed południem urzą: 
Gziu antysemici demonstracyjny spacer w drugiej 
dzielnicy. atakując ew 6 żydów-hałatoweów 
i spychając ich z chodnika. Wysłane na miasto silne 
oddziały policyi przywróciły wkrótce epokój. 

WIADOMOŚCI O ARESZTOWANIU RADKA S0- 
RELSOHNA w Grodnie nie sprawdzają się. Radek 
siedzi podobno w więzieniu w Berlinie. 

STRACENIE LENOIR A. „Neue Freic Presse“ dono- 
si z Genewy, że wczoraj stracono Lenoira w Paryżu. 
Frzed świtem pięciu lekarzy zbadało Lenoira i spisali 
prctokól, w którym stwierdzili u niego sparaliżowa: 
Prawie bezprzytomiego 
przewieziono w automobilu na plac stracenia. gdzie 
czterech żandarmów poczywiło przygotowania do 
egzekucji. Lenoir przed straceniem nie przemówił 
ani słowa. ited 

KOSZTOWNE POSELSTWO. (Tel.) Wedlug dor te 
sienia „Tempsa”*, posołstwo francuskie w 0 
otrzymywać będzie 5,600.000 fr. subwenoyi, A mua | 
5 mi. fr. przeznaczonych jest na służbę Pa | sce 
| cele gospodarcze. Dla wszystkich BE a okojo. 
wać mają nadewykonaniem punktow tra = wy są 
wego przeznaczono 10 mil. fr, którą to sumę w p 
ważnej części pokryją same Niemcy. 

po 

EPERTUAR 

TRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 


iedziałek, 27 bm.: „Polityka“ WŁ Perzyńskiego. 
W 25 pm.: „Makbet“ Szekspira. 


| 


GAJ: 


„„Asyrtent” G, Zapolskiej. 
w.: „Makbet* Szekspira, 
REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNE 
Poniedziałek. 27 bm.: „Orfeusz w piekle“. 
Wtorek, 28 bme „Bwaj aładzieje”, 
Sreda, 29 bm. „Orieusz w ciekłe". 
Uewartek j0 bm; „Piosnkś ułańskie*. 
REPERTUAR „BAGATSELI*. 
Poniedziałek, 27 bra” ; K Myte bez skazy”, 
Wtorek, 28 bm: „Kablea Seg shaayt 
Sroda, 29 bm> „Robicta bez skazy”, 


OPERETKA W NOWOSCIACH < 
Poniedziałek: s»ONOTLIWA 26 
NA«. , 
Wtorek: »CNOTLIWA ZUŻANNA:«. 


Róża Stambul 


na filmie, 


03 29, bm.: 
zwartek, 30 b 


KI 


ZMARLI. 

Adolf Strorer. emerytowany urzędnik 
tu lwowskiego, umarł we Lwowie w $4 r. życia. 
to postać wo Lwowie powszerlnię znar” 
ogromuis rnebliwy b orycy chyłnia udzia wu 
kiego radzaja pracach i axcyach, dobro pu 
mającywh na celu Kursy wyksątałzenia kobie! 
warzjgtwo uczestników powstania r. 1988, „5 
„Skała”, „Gwiazda! itp. Stowarzyszenia, to był 
zapobiegłiwej i niestrudzonej działalności zmań 


Teatr pRWSZSCHRY, 
w „ORFEUSZ W PIEKLE“, 


opera komiczna w 4 Mach J. Oftenbac 

Powrot fala powodzenia, jakie towarzy: 
chwili obeonej dziełom Offenbacha, jest najwy 
picjszym dowodem ieh niepcapolitoj żywot 
klórsj podsławą jest niestaszejące ag żródła 
dyi, niedościenieny dowcip tekstu à aytbwo 
ktura eperowa. Po okresio  powmedzenia 
czosnej operetki. powrót kultu twórcy „Orć 


iniguruje nowy kwa, który zaciera w pa 
banalność epigonów Oflenbacha. Stworzony 


z 


mistrza Jakóba rodzaj, ściąguięty z wyżyn 3 
„mo na poziom najpłytszej bunalności i bezmy 
ści tekstu młżywa w pelmej krasie i rozpočtů 
nowy pochód po scenach europejskich. 

Nasza druga scena, klóra ot dluższego już 4 
darzy nas dziekuni twórcy „Pięknej Heleny 
tyła w piątek mowy tytuł do uznania za wp 
dzenie na reportuar jednego z najeciyejszych 
dzieł, jakien jest bezsprzecznie , Orfeusz w pi 
Tradycya świetnego niegdyś powcdzenia tej 
retki w Krakowie, utrzymujący się żywo w p% 
ci starszego pokolenia, mzygotowała dostated 
gnht pod powodzenie tego świemego utworu 
nowej inseenizacył. 

Dyvekcya teatru Powszechnego nie SZCZĘĆ 
stamh i zabiegów, aby dziełu, które zapełniać 
dzie niewątpliwie widownię przez dlugi szereg M 
czorów, zapewnić odpowiednie ramy. A więć 4 
„Orfeuszowi” okazałą, wprost zdwniewającą © 
becnych warunkach wystawę. zapewniono 0 
najlepszych sł, uruchomźnno bardzo liczny 7 
statystów i chórzystów w seenach zbiorowy 
stworzono calość przedstawienia, któregoby si 
powstydziła scena pierwszorzędna. 


nyglądała jak zjawisko. Partya świetnie p 
wana zjadmału artystee zasłużone uznanie l 
xi, Orfeuszem by c Hier, zan ze sumienn E 
konawca każdej powiorzimej partyj, uspos0 


był głosowa doskonale. P. Tarnawski, śpiewak 
rowy, znany publiczności z występów w etni 4 
zonie operowym, wniósł na scenę szlachetnem 
ktowaniem partyi Piotona, czynnik głębszej mi 
kalności. Panie Korabinnka, Harasimowiot 
Zimajer, Sawicka, Kalnicka į Żelska stworzylý 
leryę doskonalę. P. Kotowska, nowo pozy 
młoda adeptka zarekomenduwała głoś i wi 
szlachetne. P. Relewiozówna w melej partyi W 
znalazła dla swych warunków doskonały 
Dyskretny humor pp. Ielowicza i Kalinowski 
krasi} szarzyznę trzeciego aktn, zdobywając re 
oklaski. Sceny zbiorowe i finały aktów dqoskó 
podpiorane przez wyszkelone chóry i zgrenś 
kiewmaę, którą dyrygował sprawnie nowy 
mistu + S:efan Bamński, stworzyły raetelną 
stąwę dla długotrwałego powodzenia „Orfel 
Na osobną chwałebhną wzmiankę zasłużył 
baletowy pp. Koszutskich. Znakomita para ua 
tancerzy mogłaby być omdobą kazdego en 
skiego baletu. Oklaski, jakem. ich  wielok? 
przywoływano za prześlicznie a dyskretnie 0 
czoncgo kankana były dobrze zasłużone. 
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Nadesiane. 

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Reda 
L. 2/29981 nak g 
Ogłoszenie licytacyi. 


Powołując sie na rozporządzenie Pana 
wnika ministerstwa kolsi żelaznych o zm 
pcstanowień paragrafu 81 regulaminu ri 
na kolejach polskie! byłego zaboru aus 
kiego. ogłoszone w »Monitorzo Polskim« z 
10 września 1919 I. 203, a dotyczace tate 
stacyi — zarządza Dyrskcyx kolei pans 
wych w Krakcwia pismem L. 61663 IV. s 
daż wszystkich towarów, nadeszłych do Kr 
wa, a nie pobranyćii w przeciągu 48 godzi 
zawiadomieniu adrazsata. |, 

Licytacya ta rozpusznie się we wtorek, 
28 października b r. © godzinie 9 a. 1 
dniem w magazynach kolejowych na 4: 
dworcu towarowym i (rwać będzie aż do cá 
wiiego ukończenia tejże. 

Kraków, dnia 25 października 1919. 
Kolejowy urząd ruchu w Krakowie 

Naczelnik działu kandłowego. 


Poszukuje się 2 do 3 pokol I kuć 


ża wynagrodzeniem 2 metrów zboża lub z4 3 
w większej ilości. Zgłoszenia przyjmują A7 
nistracya »Nowej Retormy« pod: » Mieszkać 

11223 2 


—=Peszukuję fówarko , 


przyjmuj Administrazya »Nawej Reform 
sFolwarka. 4 
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